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Przegląd Polityczny.
Kraków 11 lutego.

W Izbie deputowanych Rady państwa rozpo 
częła się wczoraj jeneralna dysknsya nad nowelą 
o należytościach skarbowych. Zajmie ona niewąt 
pliwie jeszcze całe posiedzenie piątkowe. Na po 
eżątku posiedzenia wniósł rząd przedłożenie wzglę 
dem zabezpieczenia robotników na wypadek cho 
roby.

Deputowany dziesiątego okręgu Wiednia Ma 
tscheko, składał wobec swoich wyborców sprawo 
zdanie z czynności w Radzie państwa. We wstę 
pie omawiał poszczególne projekta. do ustaw, w ro 
ku poprzednim załatwione, poświęcając dłuższe u 
wagi nowelli przemysłowej, a następnie dotkną 
ustawy kongrualnej, noweli o należytościach skar 
bowych i kwestyi ugody z koleją północną. Przy 
szłera hasłem deputowanego jest zwalczanie wszel 
kiemi sposobami obecnej większości w Radzie 
państwa. Dlatego musimy być zgodni —  woła 
mówca; nie idźcie za głosem podszczuwacz/, któ 
rzy pod maską antisemityzmu dążą do reakcyi, : 
pragną tylko naszą jedność zburzyć. Wyborca 
Freissler wniósł następnie rezolucyę, w której za 
znaczywszy zupełną zgodność ze stanowiskiem 
niemiecko-liberalnego stronnictwa, żąda upaństwo­
wienia kolei północnej, prawa wyboru własnego 
deputowanego z dziesiątego okręgu, utworzenia 
szkoły przemysłowej w tymże okręgu, a w końcu 
oświadcza, że wyborcy zaakceptują tylko taką poli­
tykę rządową, któraby zabezpieczała jednolity i 
niemiecki charakter Austryi. Wyborca Hauk prze­
mawiał przeciw tej rezolncyi, dowodząc, że liczni 
wyborcy stanowczo nie zgadzają się ze stano­
wiskiem lewicy. W końcu wyrażono wotum ufności 
posłowi Matscheko, i uchwalono pomienioną rezo- 
lucyę znaczną większością głosów.

W sejmie węgierskim rozpoczęła się wczoraj 
jeneralna dysknsya nad reformą Izby wyższej. — 
W imieniu komisyi złożył sprawozdanie Lang i 
wniósł przyjęcie przedłożenia za podstawę dyskusyi 
szczegółowej. Do głosu zapisał się długi szereg 
mówców a przeto wnosić można, że jeneralne nat 
tym przedmiotem rozprawy zajmą kilka posiedzeń. 
Po referencie przemawiał w obronie przedłożenia 
hr. Ludwik T isza, a następnie zabrał głos Dezy­
dery Szilagyi i motywował obszernie następujący 
w niosek: Izba uchwala odesłać niniejszy projekt 
napowrót do komisyi z tem poleceniem, aby go 
zmodyfikowała według następujących zasad: 1) 
Liczba dożywotnich członków ma być zredukowa­
ną do 30; 2) członkami Iz y wyższej mają być 
także delegaci komitatów; 3) wybór ich następuje 
drogą tajnego głosowania, a mandat trwa najmniej 
8 lat. Wybrani członkowie otrzymują odpowiednie 
dyety. 4) Ograniczenie łączenia mandatu z innym 
urzędem rozciągać się ma zarówno na członków 
dożywotnich, jak  i na członków wybranych. Wnio­
sek ten podpisało 15 posłów, a między innymi 
także hr. Altiert Apponyi.

Nordd. Allg. Ztg  nie wypowiedziała dotąd ża­
dnego własnego zdania o akcyi włoskiej na mo­
rzu Czerwonem; umieszcza ona tylko telegramy 
biura Wolfa o wysyłanych wyprawach i uskute- 
czn.onych zajęciach, i cytuje niektóre zdania pism 
obcych, między kióremi czyni jednak wybór dość 
charakterystyczny. Tak n. p. udowadnia cytatami 
z dzienników francuskich i austryackich, że w Pa- 
ryżu i W iedniu na akcyą włoską niechętnem pa­
trzą okiem, i zamieszcza zdanie dziennika opozy- 
cyjnego włoskiego F a n fu ll i , który powiada, że 
obecne ministerstwo włoskie możnaby nazwać mi­
nisterstwem W atykanu, dlatego, że to co teraz 
przedsiębierze, wypaść może łatwiej na korzyść 
W atykanu niż Kwirynału. To, co w dzienniku opo­
zycyjnym włoskim było tylko z przekąsem po­
wiedziane, zamienia się w reprodukcyi Nordd. 
Allg. Ztg  w pewien rodzaj półurzędownie rzuco­
nej groźby.

Do Kreutz Ztg  donoszą z Rzymu, że kooperacya 
Włoch nastąpi, ale nie w taki sposób, żeby włoskie 

miały walczyć w Sudanie. — Zluzują one 
tylko wszystkie wojska angielskie w portach nad 
morzem Czerwonem, w Port Said, w Aleksandryi, 
a może iw  Kairze, aby mogły spiesznie zwiększyć 
szeregi Wolseleya i stłumić powstanie w Sudanie, 
nawet, ile możności, bez pomocy wojsk indyjskich, 
które teraz i w miejscu mogą być potrzebnemi.

N. j r .  1 resse zaś utrzymuje, że Włochy wpra- 
szają się Anglii ze swą kooperacyą. Mancini chce 
naśladować manewr Cavoura w roku 1855, kiedy 
Sardynii za przesłanie 15.0(0 wojska do Krymu, 
Francya wywdzięczyła się pod Magentą, a Anglia 
użyczyła swej protekcyi w czasie wyprawy Ga- 
nbaldego do Sycylii. Jest jednak , zdaniem jej, 
w sytuacyi obecnej pewna różnica, bo z dwóch 
dawniejszych protektorów, jeden będzie prawdo­
podobnie tylko słabo protegował, a drugi może 
obije, na co mu reszta mocarstw jak  najchętniej 
zezwoli.

Tribuna, organ Crispiego pisze, że sojusz wło- 
sko-angielski rozciąga się na cały zakres obecnych 
spraw międzynarodowych.

Opinione objawiła zdanie, że Anglia może tylko 
przyjąć pośrednią pomoc Włoch, bo współdziałanie 
Wojenne niszczyłoby w oczach Wschodu urok po- 
§gi angielskiej. Zajęcie portów nie odejmie tego 
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Tymczasem około W elseleya, a więcej jeszcze 
około Stewarta zbierają się złowrogie chmury. — 
Arabowie, którzy z nim poprzednio walczyli, ze 
brali się pod Metammeh, z drugiej strony nadcią 
gają główne siły Mahdiego, powiększone siłami 
najbitniejszego plemienia sudańskiego Szakije, 
które dopiero po zdobyciu Chartumu zdecydowało 
się do powiększenia zastępów proroka.

Porta, jako zwierzchnik Egiptu, zaprotestowała 
przeciw usuwaniu załóg egipskich, z miejsc, w któ­
rych wylądują Włosi. Dlatego załogę egipską 
w Massawie pozostawiono tymczasem w miejscu, 
Potrwa to zapewne tylko tak długo, dopóki tu 
więcej wojska włoskiego nie wyląduje. Tymcza 
sowo zatknięto też tu banderę włoską obok egip 
skiej, tak , jak  zapowiedziano w odpowiedzi na 
notę turecką.

Drugą i trzecią wyprawę w łoską, pierwszą 
z trzech, drugą z dwunastu tysięcy wojska zło 
żoną, przygotowują z frenetycznem pośpiechem.

W Turcyi i we Francyi obawiają się widać, 
aby przygotowane we Włoszech wojska nie rzu­
ciły się niespodzianie na Trypolis, i nie obsadziły 
go pod pozorem, że* nie miał dostatecznych s> 
zbrojnych tureckich, że więc obsadzenie go było 
nakazanem ostrożnością, aby sfanatyzowane teraz 
żywioły Islamu nie posunęły się do kroków mo 
gących zaszkodzić akcyi angielsko-włoskiej. Dla 
tego Turcya wzmacnia teraz załogę Tripolisu 
a Francya rozkazała świeżo zamianowanemu kon 
sulowi swemu w Trypolidzie, aby się jak  naj 
spieszniej udał na miejsce swego przeznaczenia 
Stało się to, jak  mówią, skutkiem nadejścia do 
Paryża wiadomości, że dużo poddanych włoskich 
zakupiło w ostatnich czasach znaczne obszary 
ziemi w tym kraju.

Do Neue f r .  Presse telegrafują z Londynu dnia 
9 b. m., że poseł francuski Waddingtou wręczy 
tegoż dnia Granvillowi odpowiedź rządu francu­
skiego, w której przyjmuje wszelkie modyfikacye, 
jakie ze strony angielskiej poczynione zostały 
w kontrpropozycyi francuskiej, i nadmienia o tem, 
że czyni to w porozumieniu z resztą mocarstw 
europejskich.

W Berlinie centrum, poparte przez Koło polskie 
pop.owiło swe dawniejsze wnioski: 1) wniosek, żą 
dający wolności sprawowania Sakramentów św. i 
odprawiania Mszy św iętej; 2) wniosek żądający 
zniesienia ustawy obrocznej w archidyecezyi 
gnieźnieńskiej. „Ustawą obroczną" (Brotkorbge- 
setz) nazywają, jak  wiadomo, ustawę majową, 
wstrzymującą prestacye rządowe dla duchownych 
i na potrzeby parafialne. Podpisani pod wnioskiem 
losłowie polscy przedstawią przy tej sposobności 
cały ogrom niedoli, w jakiej się archidyecezya 
gnieżnieńsko-poznańska znajduje.

W komisyi budżetowej parlamentu niemieckiego, 
do której odesłano pozycye pensyj dla rozmaitych 
urzędników w koloniach niemieckich, zapytano się 
romisarza rządowego, jakiemi prawami i zasadam 
rządzić się tam będą ci urzędnicy, mianowicie 
gdy kto z kraju uda się do której z kolonij nie­
mieckich, w jakim  tam zostawać będzie stosunku 
irawnym do fankcyonującego w niej urzędnika? 
Jokazało się, że komisarz wiedział o tem tyle, ile 

komisya. Błąkał on się w odpowiedziach, opiera 
jących się na niepewnych wywodach z ustawo 
dawstwa ogólnego niemieckiego i kolonialnego 
miejscowego. „Prawa krajowców będą takie, jakie 
wszędzie mają na obczyźnie," a że tymczasem 
prawa i zwyczaje miejscowe nie mają być naruszone, 
w Angrze Peqnenie n. p. traktowanym każdy chyba 
będzie podług zasad prawa zwyczajowego Hoten- 
tockiego. Komisarz pocieszał, że to jest tylko stan 
irzejściowy, że rząd niebawem pomyśli o uregu- 
owauiu stosunków prawnych kolonialnych, może 

więc wniesie o wcielenie kolonij do Niemiec, lub 
o nadanie tej lub owej ustaw odrębnych.

Dnia 9 b. m. miał Paryż zupełnie wojenną po 
stać, jakby w dzień wybuchu rewolucyi. Zapowie­
dziany był pod gołem niebem wielki meeting robo­
tników niemających zatrudnienia, a wiedziano o tem, 
że przywódzcy anarchistów chcieli go popchnąć do 
zbrojnego ruchu. Meeting zakazano, a żeby zakazo­
wi nadać powagi, rozwinięto na bulwarach, na pla­
cu przed Operą i w innych częściach miasta zna­
czne siły wojska i żandarmeryi. Robotnicy dowie 
dziawszy się o tem nie zjawili się w miejscu prze 
znaczonom na meeting, mimo tego potworzyły się 
w innych częściach miasta bandy, po części z nie­
dorostków złożone, z których jedna rozbiła ku­
piecki skład broni, druga inne wystawy druzgotać 
zaczęła. Dla utrzymania spokoju aresztowano wszy­
stkich znanych przywódzców anarchistów i do- 
wódzców wszczętych rozruchów ulicznych, z których 
30 zatrzymano w więzieniu, celem oddania ich 
iod sąd. Tylko zdecydowanej energii rządowej 
zawdzięcza Paryż, że w dniu tym nie przyszło do 
znaczniejszych rozruchów.

Król A bissynii, który już był poprzednio przy 
rzekł Anglikom pewien rodzaj kooperacyi we wscho 
dnim Sudanie, zraził się podobno okupacyami 
wło8kiemi, niedaleko granic jego państwa dokony- 
wanemi, obawiając się nie bez słuszności znanych 
zaborczych dążności włoskich i odmówił wszelkie­
go udziału w kampanii sudańskiej.

Dobra postawa armii w przededniu walnej 
)itwy jest znacznym zadatkiem wygranej, 
wzbudza wiarę w wodzach, oddziaływa na du­
cha całego obozu, a nie bez tego, aby o niej 
nie wiedział nieprzyjaciel i nie odczuł jej 
wpływu.

Prawica w Austryi wie doskonale, że jutro 
stoczona, ma być stanowcza dla niej walka, 
która rozstrzygnie o losach systemu przez

nia przedstawianego i dotąd popieranego 
oraz wszystkich z nim złączonych intere­
sów. -— Tak jes t , o to , a nie o co innego 
rozchodzić się będzie przy przyszłych wybo­
rach do Rady państwa, bo wcale nie o ten 
lub ów gabinet, nie o prezesa zwłaszcza gabi­
netu, ale o system, na którymby nadal oprzeć 
się mogła Korona i wogóle władza w Au­
stryi, aby zapewnić wewnątrz żywotność i 
siłę państwa, a nawet możność rządzenia 

Od postawy zatem armii, wałczącej za sy­
stemem autonomicznym, od zachowania się 
jednem słowem prawicy w tych kilku osta­
tnich tygodniach, zależą dwie pierwszorzędnej 
wagi rzeczy: zadatek zwycięstwa przy przy­
szłych wyborach, i wiara w bitność, w kar 
ność, w ducha poświęcenia wojska, co są 
rękojmiami nietylko wygranej, ale także 
możności zużytkowania jej. Gdyby wojsko, 
które odniosło podczas ostatniej kadencyi pewne 
korzyści, miało w skutku tego pójść dziś w roz- 
sypkę, jakieżby można żywić o niem nadzieje 
co do jutrzejszej wielkiej bitwy? I dlatego to 
od pierwszej chwili zebrania się w jesieni 
Rady państwa stawialiśmy jako główne za 
danie, górujące nad innemi i przewyższające 
je tak, jak całość przewyższa szczegóły obej­
mując je wszystkie, utrzymanie zgody, jedno 
ści i karności w prawicy, unikanie niesnasek, 
które na tle zwłaszcza partykularnych inte­
resów najdrastyczniej uwydatniają słabe stro­
ny systemu.

Ale nie dosyć na tem ; trzeba, żeby pod­
czas bitwy wódz i dowódzcy mieli nietylko 
wolne ręce, ale i swobodny um ysł; trzeba, 
żeby byli silnymi tą siłą, którą im dać może 
tylko postawa i zachowanie się wojska oraz 
duch jego w przededniu walki stanowczej.
Im w lepszych znajdą się warunkach, tem 
większa pewność zwycięstwa. Utrudniać im 
położenie mogłyby tylko zawistne duchy lub 
skryci wrogowie.

Jeżeli dzisiejszy gabinet ma przepro 
wadzać wybory, obowiązkiem jest prawicy, 
a nawet koniecznością ze względu na własne 
bezpieczeństwo, postąwić go w tej mierze 
w najkorzystniejszych warunkach. Dlatego nie­
tylko trzeba myśleć o własnej postawie, o 
własnem zachowaniu s i ę , ale także o stano­
wisku gabinetu.

Z zadowolnieniem, które podzieli kraj cały, 
zapisać dziś musimy, źe wszystkie te ko 
nieczności w przededniu walnej bitwy, dosko­
nale zrozumiało Koło polskie i że dotąd dzia­
ła odpowiednio i stosownie do tej chwilowej 
suprema lex. Coraz to polepszające się zdro­
wie czcigodnego prezesa Kazimierza Grochol­
skiego pozwala mu na szczęście być czynnym 

zużytkować niezrównane doświadczenie i 
wpływ niezwykły nietylko w Kole polskiem, 
ale także w pietnastówce. Z ręką na sercu 
mogą Polacy sobie powiedzieć, —  że do tej 
chwili nie cięży na nich żaden grzech główny 
ani też nie spadnie odpowiedzialność jaka 
tolwiek za smutne a bardzo bezpośrednie na­
stępstwa , które wyniknąćby mogły z nie­
właściwego zachowania się prawicy w ogóle 
w przededniu wyborów. N ie pozostaje im w tej 
m ierze, jak wytrwać na dotychczasowem sta­
nowisku —  wytrwać w calem słowa tego zna­
czeniu ; z małą lecz przecież w tych ostatnich 
;ygodniach ważną poprawką uczęszczania pilnie 
na posiedzenia Izby i komisyj , gdyż jedynym 
grzechem powszednim, który popełniali, było 
zaniedbywanie niekiedy tego obowiązku.

Ale postawa jednego zastępu nie wystar 
czy, jeżeli nie będzie ona wspólną całej armii, 
,eżeli zwłaszcza duch jej nie zasłoni sprawy 
nietylko przed siłą wojenną nieprzyjaciela, ale 
także przed jego podstępami, które tu zowią 
się manewrami wyborczemi.

A pod tym względem już przebieg kongruy 
stanowi niemiły i niekorzystny precedens. — 
Wiadoczną byłatulicytacya wyborcza i dozwo- 
'ono jej odbyć się i rozwinąć najzupełniej, a 
orzytem postawiono gabinet w trudnem po- 
ożeniu, nie dodano mu, lecz odjęto sił wła 

śnie co do przyszłych wyborów. Lewica wolno- 
myślna nie pogardziła tym razem sympatyami 
niższego zwłaszcza duchowieństwa, tem wię­
cej źe łatwym sposobem, —  a kosztem rządu 
oozyskać je usiłowała; część zaś prawicy, dzię 
d złemu jej duchowi pojawiającemu się, "a 
raczej wyskakującemu jak z tabakierki przy 
cażdej ważniejszej sposobności pod postacią 
lofrata Lienbachera, zachwiała się, a reszty 

dokonała niedbała nieobecność tych posłów, 
co przed innemi wystrzegaćby się powinni za­
rzutu wszelkiej opieszałości. —  Złe się stało 
i to właśnie takie, którego unikać należało 
dziś przedewszystkiem. Ale złe jest do na­
bawienia, raźnem, mądrem i męskiem za­
łatwieniem dalszego porządku dziennego w du 
chu i kierunku niezbędnego postępowania

w przededniu walnej bitwy, to jest wyborów. 
Przedewszystkiem zaś unikaniem tego, coby 
dać mogło pozór rozbicia. Dlatego ze szcze 
rem zadowoleniem zapisujemy wiadomość, któ­
rą odbieramy, że ks. Alfred Lichtenstein od­
stąpił od zamiaru złożenia mandatu —  a jak 
nas zapewniają do zmiany w tej mierze po­
stanowienia księcia, przyczynić się miał zna­
cznie Kazimierz Grocholski.

Niech inni próbują się licytować; mężowie 
stanu prawicy, myśleć winni tylko o istotnych, 
poważnych warunkach, niezbędnych do za 
pewnienia zwycięstwa nie eferemycznego, ale 
stanowczego. Żywotności swoich hufców złożyć 
oni winni dowody, uchwalając ważne projekta 
ustaw już wniesione, uchwalając je z uwzględ- 
niemiem wyższej myśli politycznej, —  która 
przyświecać im powinna w przededniu wy­
borów.

Oto właśnie rozpoczęły się obrady nad 
nowellą o należytościach skarbowych, która 
nieobojętna sama przez się, dotyczy także 
podstawowych zasad, zwłaszcza dla nas, bo 
się odnosi w pewnej części do włościan i 
ich interesów. — Ulgi, które im ma przy­
nieść , zalecane były kilkakrotnie przez 
Sejm galicyjski, ale przedewszystkiem stoją 
one w ścisłym związku z tym kierunkiem 
polityki polskiej, której u nas pozostało za­
wsze wiernem, zwłaszcza stronnictwo zacho­
wawcze, aby nigdy wyższe warstwy nie za­
pominały o dobrobycie stanu włościańskiego. 
Tradycya zatem, zasady, dobrze zrozumiany in­
teres, a i wiążące uchwały Sejmu naszego, 
nakazują Kołu polskiemu dołożyć wszelkich 
starań, aby nowella o należytościach skarbo­
wych, o ile się da niezmieniona, uchwaloną 
została, a i oto także, aby nie stała się, po­
dobnie jak kongrua, wygodną bronią wybór 
cza w rękach lewicy.

Do spraw, które świadczyć będą o żywo 
tności i zdolności rządzenia prawicy, zali 
czarny wciąż regulacyę rzek galicyjskich; bo 
widzimy w niej ważny interes państwowy, 
któremu partykularyzm nie m oże, nie powi­
nien przynieść ujmy, a zwłaszcza taki party­
kularyzm, któryby odzywał się, będąc pod­
nieconym przez przesąd przeciw jednemu 
krajowi koronnemu, co w systemie auto 
nomicznym w Austryi, jest niezbędnym 
czynnikiem i dotąd najistotniejszą jego pod­
stawą.

Z niemałem też zdziwieniem widzimy, iż 
powstają pewne pod względem ostatecznego 
obrotu sprawy regulacyi wątpliwości, które 
powinna była już usunąć świetna obrona 
w komisyi podniesiona przez hr. Jana Sta 
dnickiego, oraz cenne poparcie tak bezstron 
nego, a umiejętnego sędziego, jakim jest p. 
Sochor, co —  jak nas zapewniają — z całą 
Siłą walczy za rzeczą, opierając się na te­
chnicznych drogocennych materyałach, któ 
rych wielką posiada obfitość. Z drugiej stro­
ny hr. Clam Martinitz w imieniu Czechów 
wnosi podobno zmiany do projektu rządowe 
go niepożądane , lecz niedotyczące istoty 
rzeczy; i tak przy pierwszym paragrafie nie 
chce on, aby wymienioną była roczna suma 
pięciukroć sto tysięcy, jako udział rządu, lecz 
pozostawiając obowiązek uregulowania w prze­
ciągu piętnastu lat —  pragnie on, aby co­
rocznie wstawiano w budżet potrzebną sumę.

Powstają zatem przeszkody i trudności, a 
ppozycya wyśrobowuje rzecz w nadziei, iż i 
ona posłużyć może za taran przy wyborach. 
Co się nas tyczy, powiemy raz jeszcze; od uchwa­
lenia regulacyi rzek galicyjskich w tej koń­
cowej sesyi nie odstępujemy, a o jej ostate- 
cznem na każdy wypadek pomyślnem zała­
twieniu nie wątpimy.

Przedewszystkiem bowiem nie chcemy, aby 
większość dzisiejsza w jakimkolwiek kierun­
ku okazała się w przededniu wyborów nie 
poradną i bezsilną, a o ile wiemy, niewiele 
jej pozostaje czasu czy to do popełnienia zgu­
bnych błędów, czy też do spełnienia płodnych 
w dodatnie następstwa czynów, bo najdalej 24 
marca Rada państwa zamkniętą zostanie.

Ostatnia zatem wybiła godzina do okaza 
nia, czego monarchia po dzisiejszej prawicy 
spodziewać się może.

Patryarchat carogrodzki 
i unia kościelna.

Dzieło unii kościelnej, nad którem w Konstan 
tynopolu pracuje usilnie delegat apostolski, Mgr 
Rotelli,weszło, jak  można wnosić z rozmaitych 
wskazówek, na drogę, dozwalającą spodziewać się 
najpomyślniejszych owoców. Najwięcej należy w tym 
względzie liczyć na dobrą wolę nowego patryar- 
chy carogrodzkiego Joachima IY, który szczerze 
tej unii pragnie i w sposób ostentacyjny dążno­
ściom swoim w tym względzie daje wyraz. Po­
piera go w tem uczony logoteta (kanclerz) pa-

tryarchatu, Aristarchi Bay, gorliwy zwolennik upii, 
który w dotychczasowych rokowaniach odgrywa 
wybitną rolę; obie zaś strony doznają skutecznej 
pomocy katolickiego patryarchy armeńskiego, Aza- 
riana, który będąc z dawnych czasów osobistym 
przyjacielem obecnego patryarchy i logotety, za 
równo stanowiskiem swojem jak  i osobistym wpły­
wem powołany jest do pośredniczenia w doniosłem 
dziele zjednoczenia kościołów. Jakkolwiek zatem 
nie brakło sposobności do bezpośredniego zetknię­
cia między patryarchą a delegatem apostolskim, 
dom patryarchy armeńskiego stał się podobno głó- 
wnem ogniskiem toczących się rokowań, w których 
szczególniejszy udział bierze wikaryusz generalny 
Mgra Rotelli, Mgr C. Testa; obie strony dokłada­
ją  tu wszelkich starań, aby punkt po punkcie 
usuwać przeszkody, któro dotychczas utrudniały 
dzieło unii.

W usiłowaniach tych można pokładać tem wię­
kszą nadzieję, że obecna dążność do unii, obja­
wiająca się w greckim kościele, nie należy do 
rzędu chwilowych i odosobnionych symptomatów, 
ale jest wyrazem ogólniejszego a z głębszych po­
budek pochodzącego prądu. Pomiędzy dygnitarzami 
kościoła greckiego nigdy bowiem prawie nie brakło 
jednostek, szczerze duchem religijnym przejętych 
i nad rozdarciem kościoła bolejących, a sympto- 
mata takie bywały zawsze naturalnym wynikiem 
pewnego podniesienia poziomu duchowego i umy­
słowego, o które dawniej tak trudno było w sto­
sunkach kościoła greckiego pod panowaniem ture- 
ckiem. Od niejakiego czasu obudził się w kościele 
greckim pewien ruch naukowy będący w ścisłym 
związku z odrodzeniem narodowem greckiego spo­
łeczeństwa. Stndya zaś teologiczne, zwracające się 
w kościele greckim,jtak naturalnym biegiem rzeczy 
ku pierwszym stuleciom kościoła, stać się mogą 
podobno najpotężniejszym środkiem, obudzającym 
dążność do przywrócenia kościelnej jedności i uzna­
nia prymatu Stolicy Rzymskiej. Dosyć tu wspo­
mnieć, że uczony metropolita Nikomedyi Bryen- 
nio8 odkrył przed dziesięciu laty w jednym z k la­
sztorów Konstantynopola kilka cennych a niezna­
nych pism z pierwszego stulecia po Chr., które 
z niezbitą jasnością dowodzą powszechnego naów- 
czas uznania rzymskiego prymatu; łatwo zaś po­
jąć, że te odkrycia, które w całym świecie nau­
kowym wywołały niepospolite wrażenie, tem silniej 
oddziałać musiały na dygnitarzy greckiego kościoła 
wobec budzącego się w nim coraz żywiej ruchu 
umysłowego.

Chwila obecna wydaje się dla dzieła unii tem 
pomyślniejszą, że te poważne i wcale nie powie­
rzchowne dążności kierujących sfer w greckim 
kościele schodzą się najzupełniej z silnym prądem 
objawiającym się wśród całej greckiej ludności 
pod panowaniem turetkiem, a mianowicie wśród 
jej warstw wyższych, wpływowych i oświeconych. 
Pobudki polityczne niemałą rolę tu odgrywają. 
Pod wpływem odrodzenia narodowego a wobec 
propagandy panslawistycznej kierowanej energicz­
nie przez Rosyą, obudził się w całej Macedonii 
jaskrawy antagonizm między żywiołem greckim 
a bułgarskim, a w jego następstwie wstręt do 
schizmy wśród wyższych warstw społeczeństwa 
greckiego. Antagonizm ten zaostrza się zaś obe­
cnie coraz bardziej właśnie na gruncie kościelnym. 
Jeszcze przed wojną wschodnią, w r. 1873, kościół 
bułgarski otrzymał zupełną autonomią pod osobnym 
zwierzchnikiem bułgarskim exąrchą.

Stosunek między patryarchatem a exarchatem 
nie został jednak stanowczo uregulowany; exar- 
chat uważa kościół bułgarski za społeczność zu­
pełnie odrębną, niemającą żadnego związku z g re ­
ckim kościołem; patryarchat rości sobie pewne 
prawa zwierzchdictwa. Spór zaognił się obecnie 
w kwestyi dwóch biskupstw bułgarskich w Ma­
cedonii i Albanii. Przed ostatnią wojną wschodnią 
istniały tam dwa biskupstwa bułgarskie, w Ues- 
kueb i Ochrydzle, podczas wojny zaś ówcześni 
biskupi zostali ze swych stolic odwołani. Od czasu 
pokoju berlińskiego starał się exarchat nieustan 
nie o przywrócenie tych biskupstw, napotykał je ­
dnak zawsze na opór Porty obawiającej się słusz­
nie, że przywrócenie eparchij bułgarskich, któreby 
obecnie podlegać miały exerchatowi, stworzyłoby 
w prowincyach tureckich dwa ogniska panslawisty­
cznej propagandy.

Skutkiem energicznego jednak poparcia tej spra­
wy przez ambasadę rosyjską, Porta ustąpiła na­
reszcie, upoważniła exarchę do zamianowania 
owych dwóch biskupów bułgarskich i wydała jego 
nominatom beraty inwestycyjne. Patryarchat caro­
grodzki uważa ten krok za naruszenie swej ju- 
rysdykcyi nad kościołem wschodnim w obrębie 
prowincyj tureckich i wystosował do Porty ener­
giczny memoryał, domagając się cofnięcia tego 
postanowienia, jako niezgodnego z prawami i 
przywilejami, które Porta sama patryarchatowi 
nadała.

Synod św. wybrał komisyę, której polecił wy­
pracowanie obszernego uzasadnienia tych żądań 
na podstawie ustaw i przepisów obowiązujących. 
Pracę tą komisya już właśnie ukończyła, jak  do­
noszą ostatnie wiadomości z Konstantynopola.

Sprawozdanie komisyi miało być przedłożone 
zgromadzeniu św. synodu pod przewodnictwem 
patryarchy, którego choroba jednak wpłynęła na 
odroczenie sprawy. Wobec wątłego zdrowia p a­
tryarchy, jest zamiar obrania jego wikaryusza, 
któryby energicznie prowadził dalszą akcyą prze­
ciw exarchatowi.

Usposobienie ludności greckiej w Macedonii 
uwydatniło się jaskrawo wskutek pogłosek o uci­
sku Chrześcian w prowincyack tureckich. Pogłoski 
te, rozpuszczane tendencyjnie z Bułgaryi i wscho­
dniej Rumelii, obiegły w ostatnich czasach prasę 
europejską, a miały niezawodnie cel daleko sięga­
jący. W związku z niemi były liczne meetingi, 
odbywane w Bułgaryi i wschodniej Rumelii dla 
nadania rozgłosu sprawie i wywołania niepokoju 
wśród ludności bułgarskiej w prowincyach ture­
ckich, skutkiem którego mogłoby rzeczywiście przyjść 
do rozruchów, a w dalszem następstwie i do re- 
presyi. W odpowiedzi na to , obudził się wśród
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Na tegorocznem posiedzeniu krajowej komisyi 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielnicze­
go, jednym z głównych przedmiotów obrad była 
sprawa podniesienia upadającego coraz więcej

*) We wszystkich powyżej wymienionych kościołach 
państwowych najwyższą władzą kościelną je r t  odrę­
bny w każdem państw ie synod , a w liturgii znaj­
duje się modlitwa za tenże synod nie zaś za patryar- 
chę ekum enicznego; w granicach zaś czterech patry- 
arehatów  wschodnich, t. j .  carogrodzkiego, antyocheń- 
skiego, aleksandryjskiego i jerozolim skiego, liturgia 
zawiera modlitwę za patryarchę ekumenicznego.
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—  P. Namiestnik nadal opróżnione z końcem pier­
wszego półrocza szkolnego 1884/5 stypendyum z fun- 
daeyi Franciszka bar. H auera o rocznych 100 złr. 
Tadeuszowi Tertilow i, słuchaczowi II  roku praw  na 
Uniwersytecie Jagiellońskim w Krakowie, synowi ga 
licyjskiego urzędnika rządowego.

—  Do kroniki zabaw  bieżącego karnawału przy 
bywa jako  przyczynek —  wczorajszy wieczór tańcu 
jący , który się odbył w sali Redutowej za spraw ą 
na korzyść Towarzystwa św. Salomei, opiekującego 
się ubogierhi wdowami i sierotami. Zabawa ta  zgro­
madziła dość spory kontyngens uczestników, stawało 
bowiem do kadrylów  i mazurów około 40 par. Ba­
wiono się też bardzo ochoczo do godz. 4  rano, —  
a uprzejmość gospodyń niemało przyczyniła się do 
ożywienia i uprzyjemnienia zabawy.

Feldmarszałek - porucznik Lassolay, komen 
dant dywizyi kawaleryi, przenosi się z Jarosławia 
wraz ze sztabem dywizyi, już od 1 kwietnia b .’ r. 
do Krakowa. Fm p. Lassolay zamieszka na Wielopolu 
w domu p. W iktora Armółowicza. Dy wiza Fm p Las 
solaya rozłożoną jest już od la t kilku w zachodniej 
Gahcyi. J

Tania kuchnia od dnia otwarcia coraz więce 
bywa uczęszczaną. —  Zdrowe i czyste jadło, uprzej­
ma usługa, zdaje się zadawalniać publiczność rozmai 
tych warBtw. Dowiadujemy się, że z powodu tłuste 
go czwartku, ju tro  obiad ma być szczególnie dobry, 
składający się z rosołu, pieczystego z kapustą i chru­
stu. r  *

—  Pobór do wojska. W  W ydziale V M agistratu 
odbyło się dziś przed południem losowanie popiso­
wych, którzy w bieżącym roku do poboru stawić się 
mają, a których liczba wynosi 517.

—-  Dar. Cesarz udzielił z swej prywatnej szkatuły 
gminom Krościenko i W olica, w powiecie Dobromil- 
skim, na budowę szkoły, zapomogi w kwocie 100 złr.

. Dr Juliusz Sok&l, adwokat krajowy w Cieszy- 
nie, zmarł wczoraj po dłuższych cierpieniach. Zmarły 
uczęszczał do gimnazyum w Stanisławowie, gdzie nie­
zwykłą zdolnością zwrócił na siebie uwagę przełożo­
nych, a następnie w uniwersytecie lwowskim należał 
do najpracowitszych uczniów, czego dowodem, że po 
ukończeniu studyów, pozyskał stopień D ra filozofii i 
praw. Z pismem naszem łączyły zmarłego bliższe sto- 
sunki, gdyż był on przez pewien czas naszym kore­
spondentem ze Lwowa, a później osiadłszy stale jako 
adwokat w Cieszynie, niejednokrotnie składał dowody 
Bzczerej sympatyi dla redakcyi naszej. Społeczeństwo 
nasze traci w zmarłym męża praw ego, zacnego, od 
znaezającego się świetną wymową i rozległą wiedzą 
praw niczą, a strata (§m boleśniejsza, gdyż w samym 
Cieszynie pod względem politycznym w niemałym sto­
pniu przyczyniał się D r Sokal do uśmierzenia stronni­
czych antagonizmów, jak ie  się tam odzywają ze szko­
dą dla sprawy publicznej.

—  Ofiara zamachu morderczego w W iedniu, p 
Chomiakowa, ma się stanowczo lepiej. Śledztwo stwier 
dziło, że w nietkniętej przez złoczyńców kasie je j że ­
laznej znajdowała się gotówka i kosztowności w sumie 
około^ 20 tysięcy złr. Rabusie spłoszeni przez nad 
biegającego na pomoc stróża, nie tknęli nawet złote­
go zegarka i innych kosztownych przedmiotów, które 
leżały na wierzchu. — Ir*elektualnym spraw cą zbro­
dni, ja k  już z depesz wiadome, je s t m ajster m urarski 
Ignacy Jullinek, który przyznał się już do winy zu­
pełnie. Znał on panią Chomiakową i je j stosunki do­
mowe ztąd iż kilkakrotnie w je j domu miał robotę. Tern 
się też tłomaczy, że tak  łatwy znalazł przystęp do 
pani Chomiakowej, która była bardzo ostrożna i po­
dejrzanych gości nie wpuszczała do swojego miesz­
kania. Zagadkowy to człowiek ten Jullinek. Zajmo- 
wał, jako  majster, poważne stanowisko, materyalnie 
też mógł się mieć wcale dobrze, zatrudniając w swo­
ich pracowniach przeszło stu pomocników; a p rze­
cież dał się uwieść chciwości i wstąpił na drogę po­
spolitej zbrodni. Był on już  zresztą karany krym i­
nalnie za kradzież, a teraz poszlakowany jest o inne 
także zbrodnie, popełnione przed zamachem m order­
czym na panią Chomiakową. P rzy ponownej rewizyi 
w jego mieszkaniu znaleziono rozmaite narzędzia do 
wyłamywania, oraz pistolet dwurukowy. Jullinek jest 
żonatym i ojcem czworga drobnych dzieci.

—  Zajście w politechnice wiedeńskiej. Jeden ze 
słuchaczów chemii w politechnice w iedeńskiej, dozna­
wszy od swojego kolegi obrazy, pozwał go sądownie. 
Oburzony tem ogół słuchaczów, oświadczył w zeszły 
piątek prof. Oserowi, że nie będzie uczęszczał na wy­
kłady tak długo, dopóki ów kolega, który wezwał in- 
terwencyi sądow ej, obecny będzie w sali wykłado­
wej. Profesor Oser w skutek tego zarządził wydale­
nie tego słuchacza.

Z Warszawy. Zatwierdzoną została budowa 
dróg na Polesiu, od Białego - stoku, długości 150 
wiorst. Budowa ma być ukończoną do października 
1886 r.

Towarzystwo kredytowe miejskie wystawiło na 
przymusową sprzedaż sześć realności w W arszawie.

Zmarła T ek la Borowska, kanoniczka, przeżywszy 
101 lat, z tych 70 w zgromadzeniu.

X. Bazyli Żukowski w 87 r. życia zm arł w L u­
blinie, gdzie złożył liczne zasługi w duszpasterstwie.

Zarząd miasta W arszawy ma zaciągnąć pożyczkę 
1%  miliona rubli na bruki.

X. biskup Kuliński konsekrował kościół w Konie 
czny, który sto lat sta ł niekonsekrowany, a liczy 
3000 parafian.

W Połtawie kościół katolicki grozi ruiną — dzień 
niki warszawskie wzywają do składek.

K o n c e r t  n a  r z e c z  s c h r o n i e n i a  n a u c z y  
c i e l e k  odbył się w poniedziałek z niezwykłą świe 
tnością. W ystępowały bowiem w Iskierce Paillerona 
p. Modrzejewska i p. Popiel Święcka, która ja k  wia 
domo, od kilku lat opuściła scenę. Nie brakło też 
oklasków, bukietów i owacyj; „najpiękniejszą z nich 
pisze Kuruer Poranny urządzili miłośnicy sceny dla 
p. Popiel-Swięckiej gdy artystka —  przepraszam y —  
gdy am atorka wymówiła te wyrazy; „Ach jakbym  
chciała być na scenie “ posypał się grad bukietów 
ale to prawdziwy g rad .“ W  tym koncercie wystąpi 
także były artysta  teatrów warszawskich p. Szyma 
nowski, a w części muzycznej wzięli udział p. Szle 
zygier-Klamrzyńska, pp. G órsk i, Schliitzer, Goebelt, 

P. Modrzejewska kończy dziś występy gościnne na 
scenie warszawskiej w Dalili.

Repertuar teatru krakowskiego.
W e c z w a r t e k  13go: Jacuś, komedya Edw arda 

Lubowskiego.
W  s o b o t ę  14go: Podróż na Kaukaz, komedya 

w 3 aktach, pp. Blavet i C a rrć , przełożył z francu­
skiego p. A rw in ; po raz pierwszy. Benefis p. Arwina, 

W  n i e d z i e l ę  15go : Chata za wsią, obraz sce­
niczny w pięciu aktach ze śpiewami i tańcami, osnuty 
na powieści Kraszewskiego przez p. Mellerową i Ga 
lasiewicza; muzyka Noskowskiego.

W ystawa n ieu sta jąca  Towarzystwa Przyjaciół Sztuk Pięj 
knych w Sukiennicach otwarta codziennie od godziny llc -  
do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzielę 15 cent., 
w dnie powszednie 30 centów.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellon. ( C o lle ­
g iu m  m a ju s )  zwiedzać można codziennie od godziny 12ej 
ao lej — prócz niedziel, świąt i feryj uniwersyteckich 
bezpłatnie.

Muzeum T ech n iozno-P rzem ysłow e w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godziny lOej do 6ej.—Wstęp 
20 ct. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej bezpłatny."

Muzeum Narodowe (w Sukiennicach) otwarte jest codzien 
nie od godziny 1 lej do 3ej popołudniu z wyjątkiem po 
niedziałków, za opłatą wejścia 20 cent. w dzień zwykły 
w niedziele i święta po 10 cent. od osoby.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
wtorki, czwartki i soboty od 10—12, o ile w te dnie nie 
przypadają święta. '

Groby królew skie, Groby za s łu żon ych  (w krypcie na Skał 
ce), Grób Skargi (u św. Piotra), oraz Skarbce katedralny 
i kościoła N. P. Maryi, oglądać można w chwilach wol 
nych od nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

— D. 10 lutego pochmurno, śnieg; term. od — 1-8 
padł na - 3 0  C. Barometr wraca do góry; o godzi­

nie 7ej rano d. l i g o  stan jego był 745-7 millim., te ra  
— 4*0 0 . —  W iatr wschodni.

—  W e czwartek d. 12go lutego: 
lalii p. m.

Modesta i Eu-

H ia d o m o śc i a r ty s ty c zn e , literack ie  
i naukow e.

Podróż na Kaukaz, komedya, która po 
raz pierwszy odegraną zostanie w sobotę na be 
nefis p. Arwina, jest obecnie jednem z wielkich 
powodzeń teatralnych paryskiej). Recenzenci i ko­
respondenci do wszystkich dzienników podnosili 
już na wyścigi jej zalety i wesołą, lecz nie dra­
styczną treść. Ma ona i ten przy końcu karnawału 
cenny przymiot, że jej przedstawienie nie przeciąga 
się zbyt długo i że skończy się przed dziesiątą.

Maż * grzeczności najnowsza komedya 
p. Abrahamowicza i Ruszkowskiego, doznała 

nie małego na scenie lwowskiej powodzenia. — 
Przegląd podnosi zwłaszcza akt drngi, który ma 
być wyborny.

W yszedł nakładem księgarni H. A ltenberga XXV 
XXVI zeszyt Dziel poetycznych i dramatycznych 

Fryderyka S c h i l l e r a .  Zeszyt 2 5 -ty rozpoczyna się 
od sceny 5ej aktu Ill-go  dram atu Intryga i Miłośó', 
a kończy się na scenie 7ej aktu  V-go i zawiera 5 
illustracyj. Zeszyt 26 obejmuje dalszy ciąg Oblubie­
nicy z Messyny, z 3 illustracyami. Do dzieła tego 
zamówiło wydawnictwo w L ipsku ozdobne okładki, 
odpowiadające ozdobnemu illustrowanemu wydaniu. 
Okładek tych dostać możaa tylko do ukończenia d ru­
ku, który się zbliża do kresu.

Ostatni numer Kłosów podaje życiorys ś. p. Dra 
Gustawa P i o t r o w s k i e g o ,  przez prof. D ra Łuez- 
kiewicza, z portretem zmarłego, oraz dalszy ciąg ży­
ciorysu ś. p. O dyńca, z rycinam i, z których jedna 
przedstawia „W ystawienie zwłok w kaplicy domo­
w e j /  druga „Pogrzeb* przy wyjściu z kościoła św. 
Krzyża.

I.na śmierć skazany i niespodzianie ocalony; Melane- J wszechnego, że Staatsanzeiger zamieścił w Nrze 3̂  
zya i Mihronezya, jeden z wikaryatów Oceanii; Ko- sprostowanie mylnie przytoczonego cytatu Prze- 
ehinchina, pierwotne dzieje miayi tamże; Damaszek;
Historya przeniesienia domku loretańskiego. II. Do 
wody m ateryalne; W spomnienia misyonarza bułgar 
skiego z czasów wojny rosyjsko - tureckiej (1877 
1878); Wiadomości bieżące z misyj. T ekst zawiera 
12 rycin.

Czeski malarz W acław Brosik wystawił w W arsza 
wie obraz „Huss na soborze w K onstancyi.“ Obraz 
ten je s t zakupiony ze składek publicznych do cze 
skiego muzeum

T u r e c k a  o p e r a . —  Kompozytor turecki Mihdat 
Effendi skomponował operetkę z tureckiem librettem 
p. t. Cengui i wystawił j ą  w Konstantynopolu z wie! 
kiem powodzeniem.

W osobnem wydaniu wyszła praca X. Chotkow 
skiego Pamiętniki Siemiaszki, drukowana pierwo 
tnie w Przeglądzie Polskim.

Od Administracyi „Czasu.“
Dla rodziny L. F. złożyła hr. Wanda Grochol­

ska 3 zlr., hr. Stefania Oskierko 3 złr.

Gospodarstwo handel i przemysł.
Wiener Ztg donosi, że budowa kolei Stryj Mun- 

cacz po stronie węgierskiej tak szybko postępu­
je, iż pewna przestrzeń linii węgierskiej będzie 
mogła być oddaną już w przyszłym miesiącu na 
jubliczny użytek.

I r ty k a ły  w  d i is l*  
it««ł od H edahey i.

N A D E S Ł A N E .  (228-1-2)

(Jak lekarze osądzają pigułki szwajcarskie ap 
tekarza R. Brandta). — L e k a r z  p o w i a t o w y  
Juliusz H u m i t s c h  w Millstatt (w Karyntyi) pi­
sze : „Proszę o ponowne przysłanie 3 pudełek pi­
gułek szwajcarskich, któremi osiągnąłem bardzo 
dobry skutek."— L e k a r z  p o w i a t o w y  Antoni 
Bose hi  t z w Winklern (w górnej Karyntyi) pi­

sze : „Przysłane mi pigułki szwajcarskie przepisa- 
em w długotrwałem zatkaniu stolca i osiągnąłem 

dobre wyniki." Dr J a n  G a i s b e r g e r ,  praktyk, 
ekarz w G u n s k i r e h e n  pod Weis pisze: „Pro­

szę najuprzejmiej o przysłanie 10 pudełek pigu- 
"ek szwajcarskich (do nabycia pudełko po 70 ct. 
w aptekach, w Krakowie w aptece W. Redyka), 
skutek tych pigułek jest nadzwyczajnym.

Ostatnie wiadomości.

Treść zeszytu 2 Misyj katolickich: Nawrócenie 
zagłada Huronów w północnej Ameryce; Dzieje mi- 

syi katolickiej w Zambezie. X. Misyonarz obłąkany,

Marszałek Dr Z y b l i k i e w i c z ,  jak nam donio 
sła już wczoraj depesza ze Lwowa, wysłał do pre 
zesów Rad powiatowych, bar. Floryana Gostkow­
skiego z Brzeska, hr. Mieczysława Reya z Mielca, 
hr. Jana Tarnowskiego z Tarnobrzega, Józefa Mę 
cińskiego z Dąbrowy, ks. Eustachego Sanguszki 
z Tarnowa, Alfreda Milieskiego z Krakowa, Ed­
warda Jędrzejowicza z Rzeszowa, Józefa Keller- 
mana z Łańcuta, hr. Artura Potockiego z Chrza­
nowa, Anastazego Meyznera z Bochni, har. Hen­
ryka Konopki z Wieliczki i Stanisława Kotarskie­
go z Jad a , zaproszenie na konferencyę do Kra­
kowa, która odbędzie się w niedzielę 16 b. m. 
w sali tutejszej Rady powiatowej o godzinie 4ej 
po południu w sprawie wyżywienia ludności do­
tkniętej klęską zeszłorocznej powodzi, a to z po­
wodu uchwalonego przez Sejm zasiłku w kwocie 
200,000 złr. na wspomożenie gospodarzy wiejskich.

Po zgonie biskupa Pukalskiego rozchodziły się 
błędne pogłoski i obawy, jakoby dalsze istnienie 
siedziby biskupiej w Tarnowie było zagrożone i 
istniał zamiar połączenia dyecezyi Tarnowskiej 

Krakowską. Aby temu zapobiedz, Rada miasta 
arnowa uchwaliła wysłać deputacyę do Najj. Pa­

na w tej sprawie. Pomimo, że X. Ruczka, członek 
lady państwa, na zapytanie przesłał do Tarnowa 

zapewnienie, że ani w ministeryum, tem mniej zaś 
w Duncyaturze niema mowy o zniesieniu dyecezyi, 
deputacya wyjeżdża w tych dniach do Wiednia. 
Mniemamy, że obawy są bezzasadne — o ile wie­
my, sprawa następstwa po biskupie Pnkalskim jest 
dziś przedmiotem układów, zniesienia zaś dyecezyi 
nie projektuje rząd, a Stolica św. niedałaby łatwo 
na krok taki przyzwolenia.

Redakcya urzędowego pruskiego Staatsanzeige- 
ra zawiadomiła listownie redakcyą Przeglądu po-

sprostowanie mylnie przytoczonego cytatu Prze 
glądu powszechnego, na którym opierały się jego 
przeciw temu pismu oskarżenia. Do listu dołączo 
ny jest dotyczący Nr Staatsanzeigera, a sprosto 
wanie w tłómaczenin polakiem brzmi: „W Nrze 9 
Staatsanzeigera umieszczono cytat z Przeglądu 
powszechnego, miesięcznika, wychodzącego w pol­
skim języku w Krakowie, — który w tłómaczenin 
brzmi: Polska zajmie z g o d n i e  (einig) należyte 
sobie stanowisko. W dokładnem zaś tłómaczenin 
cytat ten brzmiećby powinien: Polska zajmie go ­
d n i e  (wilrdig) należyte sobie stanowisko."

Przed dwoma dniami Nordd. Allg. Ztg dała za 
przeczenie korespondentowi Germanii „jakoby ro­
kowania na nowo podjęte zostały" — dodając, że 
w kołach rządowych o tem nic niewiedzą. Moni 
Uur de Rome znów ze strony watykańskiej za 
przeczył pogłosce, jakoby układy weszły w nową 
fazę na podstawie jakiegoś memoryału, przedłożo­
nego przez p. Schlózera. Natomiast dobrze infor­
mowany korespondent rzymski Polit. Corr. utrzy­
muje, że rokowania między Watykanem a posłem 
pruskim postępują żółwim, ale ciągłym krokiem 
i nigdy przerwanemi nie zostały.

Telegramy włame „ Czasu. “

Wiedeń 11 lntego. (W ) Wszyscy uczniowie 
akademii kultury rolniczej (Bodencultnr) w Wie­
dniu, uchwalili na wczorajszem zgromadzeniu wnieść 
do rządu petycyę w sprawie utrzymania tej aka 
demii.

Wiedeń 11 lutego. Porozumienie co do pro 
pozycyj francuskich w sprawie egipskiej jest już 
prawie pewne wobec zażądanych przez Anglię mo- 
dyfikacyj. Wkiótce podpisany zostanie odnośny 
traktat przez Niemcy, Anglię, Austryę, Francyę, 
Włochy i Rosyę. Podpisania tego traktatu spo­
dziewają się przed dniem 19 b. m.

Paryż 11 lntego. W sferach tutejszych oba 
wiają się, że Włochy utrzymywać będą w dol­
nym Egipcie załogi dlatego, aby później mogły 
>ez nowych przygotowań wkroczyć do Tripolisu.

Hassan Fehmi basza zażądał podobno, jako ce 
nę za udział Turcyi w operacyach w Sudanie, od 
stąpienia Cypru.

Paryż 11 lutego. Pogłoski o ruchach wojska 
rancuskiego na granicy Tripolisu, są bezzasadne.

Rzym 11 lutego. Król miał oświadczyć na 
msiedzeniu rady ministrów, że Włochy w razie 
swentualnej akcyi w Afryce kierować się tylko 
)ędą względami moralnemi.

Londyn 11 lntego. Przybył tu były chedyw 
giptn i miał konferencyę z Hassanem Fehmi, 

a dziś będzie po raz pierwszy na audyencyi u 
Gladstona.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 11 lutego. Na wczorajszem posie­
dzeniu komisyi dla regnlacyi rzek, zaproponował 
deput. Russ w imienin towarzyszy, aby obrady i 
decyzyę w sprawie regnlacyi rzek w Galicyi od­
roczyć, i wezwać rząd, iżby na najbliższej sesyi 
uwzględnił kilkakrotne żądania Izby co do uży 
cia środków w celu systematycznej i grantownej 
regulacyi rzek. W ciągu dysknsyi, w której wzięli 
udział: Czerkawski, Menger, Chrzanowski i Wee 
ber, przemawiali: prezes ministrów i szef sekcyi 
iubin stanowczo za przedłożeniem. Taaffe odparł 
łodniesiony przeciw rządowi zarzut, jakoby rząd 
zachowywał się biernie wobec rezolocyj Izby 
w sprawie regulacyi rzek, przypomniał przedło­
żenie względem nieszkodliwego odprowadzania 
wód górskich, państwowy fundusz melioracyjny, 
tudzież przedłożenie o konieczności regulacyi rzek 
galicyjskich, co wobec częstych i wielkich powo­
dzi jest koniecznie potrzebnem. Obowiązkiem rządu 
jest bronić przedłożenia w komisyi. Z obrony tej 
nie można nadawać przedłożeniu charakteru poli­
tycznego. Rząd bronił również w komisyi odno­
śnego przedłożenia co do Tyrolu. Jeneralna dys 
rusya nie została jeszcze zamkniętą.

Berlin 11 lutego. W parlamencie zabrał głos 
ks. Bismark w dyskusyi nad nowelą taryfową i 
cłami od drzewa, przemawiając w interesie utrzy­
mania lasów, przemysłu drzewnego, polepszenia 
sytnacyi robotników leśnych i rolnictwa za konie 
cznem podwyższeniem ceł od zboża. — Mówca 
oświadczył, że traktat handlowy z Hiszpanią co 
do ceł od żyta nie zostanie odnowiony po upły­
wie czasu, przez który ma obowiązywać. Nowela 
taryfowa dąży wyłącznie do zabezpieczenia inte­
resów narodowych.

s
Rzym 11-go lutego. Ajencya Havasa donosi 

z Konstantynopola, że Porta przedłożyła mocar­
stwom przedstawienia chedywa, który uskarża się 
na okupacye włoskie nad morzem Czerwonem. 
Porta zaprotestowała ponownie w Rzymie przeciw 
zajęciu Massauah.

Rzym 11 lutego. Ajencya Stefaniego donosi: 
Dotąd nie otrzymał rząd włoski od Anglii we­
zwania ani do bezpośredniego, ani do pośredniego 
udziału w operacyach w Sudanie.

Włochy zgodziły się na ostatnie propozycye 
francuskie w kwestyi egipskiej. Anglia zgodzi się 
również niebawem.

Król abissyński kazał aresztować kierownika, 
który Bianchiego zdradził i ma go wydać rządowi 
włoskiemu.

Londyn 11-go lutego. Biuro Reutera donosi 
z Korti dnia 9 b. m.: Wilson przywiózł wiado­
mość, że G o r d o n  z a m o r d o w a n y  z o s t a ł  d. 
4 b. m. Posłaniec, który przybył z Gubat, za­
pewnia — że Gordon został pchnięty sztyletem 
w chwili, kiedy podczas zajęcia Chartumu przez 
Mabdiego wyszedł z gmachu rządowego, który 
służył mu za cytadelę.

Londyn 11 lutego. Daily News zamieszczają 
telegram z Gakdul z dnia 8 b. m., donoszący, że 
osoby, które uszły z Chartumu, potwierdzają, iż 
Gordon zamordowany został w chwili, kiedy wy­
szedł z cytadeli, aby zebrać pozostałe resztki wier­
nego wojska. Wojsko to zostało zupełnie wymor­
dowane. Podczas mordowania, które trwało kilka 
godzin, nie szczędzono ani kobiet, ani dzieci. — 
Notablowie Chartumu, z wyjątkiem dwóch zdra­
dzieckich baszów, zostali także wymordowani.

Londyn lig o  lntego. Biuro Reutera donosi 
z Korti dnia 9 b. m.: Wilson i jego towarzysze, 
rtórzy z powodu rozbicia się parowca wylądowali 
na wyspie w pobliżu katarakty Nilu pod Shablu- 
la, ocaleni zostali, opuściwszy wyspę na parowcu 
„Lord Beresford". Wilson przybył tu, aby donieść 
Wolseleyowi szczegółowo o rekonesansie pod Char­
tumem. Podczas podróży do Gabul parowiec za­
atakowany został przez powstańców, których je­
dnak odparto.

Londyn 11 lutego. Utrzymują, że rząd za­
myśla powołać 10,000 żołnierzy, należących do 
rezerwy piechoty. Magazynom broni polecono do­
starczyć potrzebnej ilości mundurów i broni.

Londyn 11 lutego. Times zaznacza koniecz­
ność zorganizowania stałego rządu pod wpływem 
angielskim między morzem Czerwonem a Nilem, 
mmimo trudności i kosztów. Zorganizowanie tego 
rządu w Chartumie jest niezbędnie potrzebne 
w celu trwałej pacyfikacyi wschodniego Sudanu.

Londyn 11 lutego. Jenerał Newdegate za­
mianowany został komendantem przeznaczonego 
do Suakimu korpusu ekspedycyjnego. Szef sztabu 
jeneralnego jenerał Greavey, ma udać się do Ber­
bera w celu połączenia się z Wolseleyem. Opera- 
cye z Suakimu mają się rozpocząć w połowie 
marca.

Londyn 11 lutego. Królowa i ks. Beatrycza 
udadzą się na kilko-tygodniowy pobyt do Long 
Corniche8 (w południowej Francyi), a następnie 
do Liguryi.

Madryt 11 lutego. Wczorajsza demonstracya 
robotników nie spowodowała zaburzenia pokoju. 
łolicya aresztowała 35 osób.

Kursa. — W i e d e ń  11-go lutego 2 godz. 30 
m. popoł. — Renta papier. 83 25 — 5%  — Renta 
rnpier. nieopodat. 98 95. — Renta srebr. 83 95. — 
lenta złota 106 7 0 — 6°/0 Renta złota węgierska 
-  •—. — 4°/0 Renta złota węgierska 96 25 — 
osy z r. 1860 138-25. — Akcye Banku Austr.

Węg. b66- Akcye kredyt 303'—. — Londyn
23 85. — Napoleony 9 78. Lombardy 144-—.
.osy roku 1864 174 25. — Akcye Kolei Karola 
rudwika 270 50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer. 

niowieck. 214-75. — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
76 25. — Obligacye indemn. galicyjs. 101-50.— 
losy prem. węgiersk. 118 75. — Akcye Kolei Ko- 

szycko-Bogum. 152-50. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 178 2 5 .— 6% Listy zast. hipot. 101-20 — 
6% Listy zastaw, galic. Zakładu kredyt. Ziemsk.

A. 100-—.— Akcye kolei Siedmiogr. 185-—. — 
Marki 60‘35. — Ruble 129-75. — Dukaty 5 80— 
Srebro —•—. — Akcye Anglo-Bank —•—. 

Usposobienie giełdy: stałe.

Berlin 11-go lutego. — Banknoty austryackie 
165-75 — Krótki Wiedeń 165 55. — Krótka War­
szawa — •—. — Banknoty rosyj. 216-—. — 5% 

isty zast. Polskie 67-70. — 4°/n Listy Likwida 
olskie 59 70. — Akcye Kolei Karola Ludwika 

112-—■— Akcye austr. kredytowe 517-—.

ODPOW IEDZIALNY REDAKTOR I W YDAW CA  

A n ton i K łohukoicski.

Kurs pieniędzy  i papierów publicznych.
B r a k ó w  11 Lutego.

Waluty.
Ruble rosyjskie papierowe za 1 0 0 .........................
Marki n ie m ie c k ie .......................................................
Dukat w a ż n y ...................................  ’ ’
20-to frankówka ważna
Imperyał w a ż n y .................................. [ [
Rubel srebrny obrączkowy ’

Obligi.
Za 100 złr. wart. imien. oprócz kuponu bież. 

Wspólna państwowa renta papierowa 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne . ’ \ ’ '
t y  galicyj. pożyczka krajowa * * * ]
4*/j^ „ „ „ • • • • ' . . '  \
t y .  Oblig. komunalne galicyj. Banku krajowego 
ty . Listy likwid. Król. Polskiego za 100 rub. im. w! 

oprócz kup. bież. w rubl. i kop.
Listy zastawne i dłużne.

Z a 100 złr. im. wart. oprócz kuponu bież. 
4% ^ Listy zast. gal. Banku krajowego
ty. 
ty. 
b% 
ty. 
t y  t y  
5 ‘t y
ty
ty
ty
ty
t yty.

Tow. kred. ziem. we Lwowie
n » n r  41 l®t.

„ Banku Flipot. „
Prem-

„ „ „ „ 40 let.
Zak. kre. zie. w Krakowie 36 let.

” I> n n n n | e t -
” j .  V » » n n 1 8  l e t -» dłużne „ 20 let.
» n „ „ włość, we Lwowie . .

t •* ”* zasi > V  kfed- ziem. Król. Pol. z r. 1869 
Lit. A za 100 rub. im. w. op. kup. b. w rub. i kop.

Akcye kolejowe i bankowe.
Za sztukę oprócz kuponu bieżącego.

Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po 210 złr.
„ Lwowsko-Czerniow. . ‘ po 200 złr!
„ gal. Banku Hipot. we Lwowie po 200 złr.

Ban. gal. d. h. i p. w Krakowie po 200 złr

129 75 130 50
60 15 60 60
5 75 5 85
9 73 9 80

10 02 10 10
1 63 1 70

83 25 83 80
101 25 102 25
101 50 ---------------

90 70 91 50
96 50 97 50

88 — 89 -

90 90 91 60
91 25 92 50
87 25 88 —
99 65 100 25

101 — 101 75
98 50 99 25
96 50 97 50
97 50 99 —
99 — 100 —
99 — 100 —
99 — 100 —
55 - 58 —
55 - 58 —

99 - 100 -

270 — 272 —
215 — 216 50
283 — 288 —

—  — — —

L o s y .
płacą żądają

Za sztukę.
Losy miasta K ra k o w a ......................... 17 25 18 50

„ „ Stanisławowa . . . . 24 50 25 -
„ Tow. austr. czerwonego Krzyża ! 14 25 15 —
„ „ węgier. „ „ 8 75 9 50

Wiedeń 10 Lutego. 
Obligi długu państwa.

47,7, Renta p a p ie ro w a ..................... 83 40 83 55
47 ,70 „ srebrna .................... 84 - 84 15
47, „ z ł o t a .............................. 106 70 106 85
3 7 i,7 0Losy z roku 1854 po 250 m.k. 127 - 128 —j
47, n n I860 „ 500 złr. 137 60 138 —
47. n n I860 „ 100 „ 142 - 142 50,

„ 1864 „ 100 „ 174 25 174 76 
173 50» ^  ” 1864 » 50 » 172 50

Losy Como-Renten za sztukę 43 - 45 —
Obligi indemnizacyjne.

C z e s k i e ......................... 107, podat. 106 50 _ _
Bukowińskie . . . . 101 50 102 —
G alicy jsk ie .................... 101 50 102 25
M o ra w sk ie ....................  B B 105 — 106 25
Niższo-austryackie . . „ 104 50 106 —
Wyższo-austryackie . .
S z lą s k ie .........................  „ ”

103 —
110 — _ _

Styryjskie . . . . . 104 — 105 50
Siedmiogrodzkie . . .  77, „ 101 50 102 25
W ęg ie rsk ie ....................  „ B 102 25 103 25
Węgier, z klauz. 1867 . „ „ 102 — 103 —
t y  Oblig. poż. kolejo. węgierska . . 147 25 _ _
t y  Renta węgierska złota . . . . 98 30 98 45
V /ty . Obli. „ „ (zaOstbahn). 107 50 108 50

Akcye bankowe. •
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 107 50 108 -
Boden-Credit austryacki . . 80 229 - 230 —
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „ 303 60 303 90

„ Bank węgierski . 200 313 — 313 50
D epositen -B ank .................... 200 204 - 205 —
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 665 — 675 —
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

Austro-weg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 
Unionbank . . . . : . .  100 „ 
Verkehrsbank ogólny . . . 140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
200 złr. bez•/. 
200 „ t y  
525 złr. 5jś
210 „ „
200 „ „
200 „ „

1050 „ „
200

Albrechta ....................
Alfold-Fiumo .
Donau - Dampfsch. - Ges
E lżb ie ty ....................
Linz-Budweis . . .
Salzburg-Tyrol . . ,
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 210
Koszycko-Oderberg . . 200 l  t y
Lwowsko-Czem.-Jassy. 200 „ t y .
Nordwest austr. . . .  200 „ „

„ Lit. B. 200 „ „
R u d o lfa .........................  200 ” ”
Siedmiogrodzka I . . 200
Staats-Eisenb. Gesell. . 200 „
Siidbahn (Lombardy) . 200 „
Theisbahn (Cisańska) . 200 „
Węg. gal. Łupko wska. 200 „ „

„ Nord-Ost . . . 200 „ _
n Westb...................  200 „ „

Listy zastawne.
ty .  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
4 1/ ,0/, Boden Credit allg. złotem pła. 
4 */»'/• „ n n papier 50 lat 
3% prem. Bod, Cred. allg. . . . . 
6% Zakł. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne „ . „ 20 lat
6% Zakła. kredyt, krak. „ 36 lat
51/,0/,, „ „ srebr. 36 lat
4% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5% Gal. Tow. Kred. ziemsk...................
5° 0 „ „ „ „ nowe 37 lat
4*/» „ n nowe 41 lat
4 '/,%  „ Banku krajów. . . 51 lat 
6% „ Bank Hipot. lwów.................
57o n n n n Prem. . .
57, n n n „ . 40 lat

płacą żądają
866 —  868 
78 50 79 -  

147 25 147 75 
106 25 106 75

186 25 
529 -  
237 —
209 50 
200 50
2490

210 —  

271 — 
152 25 
116
178 50 
189 50 
185 
185 — 
308 ?0 
144 30 
250 
181 50 
176 50
179 50

122 75
98 25 
97
99 50 

100 -

99 50

91 50

186 5C 
531 
237 50 
210 
201 —  

2495 
210 50 
271 50 
153 
216 50
179 — 
190 
185 50 
185 50 
308 60 
144 60 
250 50 
182 -  
176 90
180 —

98 75 
97 50 

100 
101 
100

  92 50
99 90 100 20 
99 90 100 20 
87 50 — — 

25 91 75 
— 101 25 

98 80 99 25 
97 —I 97 25

5% Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
5% Szlasko aust. Bod.-Credit-Anstalt 
6%7, Węg. Insty. Bod.-Credit . . .
47, „ Bank Hip. prem. . . .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr. 5%
Alfóld-Fiume . . . .  200 „ „

„ Em. 1874 . 200 „ „
Donau-Dampfsch. 100 ( 200 „ 67,
Elżbiety za 200 Mrk. op......................

„ za 200 Mrk. nie op. . . .
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . 4 '/ ,^  

„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y
„ poż. 1876 r. . .1 0 0  złr. t y

Franc. Józefa Em. 1884 . . i 1/ t y
Gal.-Karol.-Lud. 1881 . 300 „ „

„ Jarosław 300 „ „
Koszycko-Oderb. . . 200 „ t y
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 „ i 1/ty. 

„ H „ 1867 300 „ t y
HI „ 1868 300 „ „

„ IV „ 1872 300 „ „
Nordwestb. austr. . . . 200 „ „

„ „ Lit. B. . 200 „ „
„ „ Em.1874 200 m. .

Rudolfa z 1884 r. . . . 100 złr. „
Salzkam. gut. zł. 200 m.

Siedmiogrodzkiej 
Staatseisenbahn . . 
Siidbahn (Lombardy)

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków. . . 200 

„ „ II Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 
„ „ Em. 1874 200

Losy.
t y .  Donau Reguł. . . 
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
t y  „ Tureckie

200 złr.
500 fr.
500 fr.
200 złr. t y  

1000 „ „

t y
ty

złr. 100
n 100

ioof;
400f?.

pracą
102 85
101 50
102 50 
100 -

99 80 
100 80 
99 70 

119 50 
112 25 
119
105 60 
109 50
106 25 
91 30

100 —  

99 50 
100 25

104 
103 — 
126 50 
116 50
88 10 
99 70 

192 50 
153 — 
126 - -
105 50 
99 90 
99 70 
99 30

122 -  

99 75 
99 70

115 75 
125 30 
118 75 
22 30

żądają 
103 — 
102 -  

103 50 
100 50

100 20 
101 10 
100 —

112 75 
119 40 
106 -

91 7<
100 25 
100 —  

100 75

104 50 
103 50

116 75
88 30 

100 —  

193 £0

126 50

100 20 
100 
99 50 

122 50

116 25 
125 70 
119 -  
22 70

K re d y to w e ....................... złr. 100
C l a r v ................................. złr. 42
4•/, Donau-Dampfsch. . . „ 105
Insbrucku...................................   20
Keglewicha . . . . . . .  „ 107,
Krakowskie . . . . . . .  20
Ofner (miasta Budy) . . . „ 40
P a l f y ........................................   42
R u d o l f a ...................................  10
S a lm a ........................................  42
Salzburgskie..............................  20
St. G e n o i s ..............................„ 42
Stanisławowskie . . . . „ 20
4 7,7, Tryesteńskie . . . „ 105
47. . . . .  50
W a ld s te in a ..............................  20
Windischgratza........................ „ 20

Waluty.
Dukaty w aż n e ...................................
20 f ra n k ó w k i...................................
Imperyały ro sy jsk ie .........................
Funty szterl. angielskie . . . .
Liry tureckie z ł o t e .........................
Marki niemieckie za 100 marek . 
Rubel papierowy za 100 . . . .

płacą

5 80 
9 78

10 05 
12 32
11 07 
60 35

130 -

żądają
l W W  
44 25 

115 —
19 -

18 25
46 25 
39 —
20 —  

54 75 
22 50 
49 25

131 5u 
69 — 
30 50 
37 75

5 82 
9 79

10 07 
12 37
11 09 
60 45

130 25

L w ó w  10 Lutego.
Akcye Banku hip. gal. 200 z łr..
5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . , 
4 •/^  /o n n n n •
57, „ „ „ „ 37-letme
47,%  n Bank. kraj. gal. . 51-letnie . 
67, „ „ Banku hip. gal. . ,
57, Obligi kom. Banku krajo. galic. . 
57. Obligi indemn. gal. 107, podat. . 
47,7, n pożyczki krajowej . . .

W a r s z a w a  10 Lutego.
57, Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon
47, Listy likwidacyjne . . . .  ,

kupon

282 — 287 —

99 45 100 45
91 50 92 75
99 45 100 45
91 — 92 —

101 ___ 102 —

96 60 97 60
101 — 102 —

90 60 91 60

rub.jkop. rub.|kop.

— — 100 —
___ _ 88 50
— — 68



4 CZAS z Czwartku 12 Lutego 188 i.

t (5201-3)

Za dusze ś. p.

Ignacego Kruszewskiego
generała,

i E ufroz. z hr. M oszczeńskich
K r u s z e w s k i e j

odpraw iać się  będą

M i  z e  ś w i ę t e
w kościele św. Barbary 

w  s o b o t ę  d n i a  l i  l u t e g o  b. r .
o godz. 9 zrana, 

na  k tó re  pozosta łe  dzieci Znajom ych i p o ­
b o żną  P ubliczność  zapraszają.

Z iem niaki, liano , koniczynę
sp rzed a je  obszar dw o rsk i S k o t n i k  po cenach : 
ziem niaki 3 z ł r . , siano 3 z ł r . , kon iczynę  4 z łr. 
za 100 k ilo  z i d staw ą do dom óżr w K rakow ie. 
Zam ów ienia w ed łu g  p róbek  p rzy jm uje  i u sk u te ­
cznia J a n  K laba, stró ż  dom u L. 5 ul. M ikołajska. 
__________________ (521-1-2)

F n r f o n i a n  now7> wiedeński, jest ta 
r u i  lO JJla ll n j0  d 0  s p r z e d a n i a .

Wiadomość przy ul. Floryańskiej Nr. 7, 
w oficynie, pierwsze piętro. (523-1-3)

" w .

Ciągnienie już  
dnia 9© lutego b. r.

INCSEM1 *
LOSY po f

GŁÓWNA WYGRANA

5 0 , 0 0 0  z l r .
10,000 wygranych. (427-7-13)

nabycia w biurze loteryjnem  węgler. 
dżokej - klubu w Budapeszcie, Hatvaner- 

gasse, w kasynie narodowem.

W y r © l> y  ■  poręczone prawdziwe BI W y r © l> y  
p a r y § b i e g  i najlepsze p p a r y s k i e
kauczukow e 1 Kainowe, stosow nie do dobroci, po złr. 1, 2, 3, 4. 5 złr., suspeiizorya po  2 złr. 
i 3  z łr . ,  tu d z itż  w szelk ie szczególności gum ow e rozsy ła  P ( I V k T l . l l , N l i ;  za zaliczką lub za

g o tó w k ę  op ła tn ie  za  rew ersem

PIERRE ROIIIIER,
I K t t D  P A R Y S K I C H  T O W A K O W  S I D I O W I C I I

W W i P f i n i l l  H f i r n t D e r s t r a n e  M r . 1 1  w  B a z a r z e  (t5-44-
T V ID U IIIU , i  F r e l n n g  3  w  ( ł a z a r z e  b a n k o w y m .

O strzegam  p rz ed  n iep raw dzie  emi i bałam ucącem i ( głoszeniam i. ' R R

I

W głębokim smutku pogrążona, I 
donoszę w mojem i w imieniu rodzi- ■ 
ny o zgonie ukochanego męża

Juliusza Sokala
Doktora praw i  filozofii, 

adwokata krajowe jo  w Cieszynie,
który we wtorek dnia 10 lutego b. r. 
o godzinie 5 rano w 36 roku życia 
po dłuższych cierpieniach w Bogu 

zasnął.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się 

we czwartek dnia 12 lutego o godz. 
lej po południu z domu „pod jele- 
niem“ na cmentarz izraelicki. (495)

W Cieszynie, 10 lutego 1885 r. 
Róża z Gallów Sokalowa.

2. WYDANIE.
Radicale lleilung 
der JPollutionen

I und d e r Im potenz (bez lekarstw a). K sięgarnia 
Ił u  l i e r  A  Ł a h m e  w W i e d n i u S t a d t ,  
H errengasse 6. (Jena 1 złr., pocztą  1 złr. 10 c t

(83-7-10)

Desek dębowych
można nabyć przy ulicy K a r m e ­
l i c k i e j  pod Nr. 15 w Krakowie.

 ................. (453-2-3)

Rządca dóbr
ze S z 1 ą z k a , teoretycznie wykształcony, I Cena 
z 13-letnią praktyką — poszukuje posa­
dy od 1 kwietnia lub od 1 lipca 1885 r.

Adres: J. B. poste restante Czerni 
chów pod Krakowem. (511-1-3)

IlKEolla proszki SeidlicUe.
Tylko prawdziwe,
jeże li na e tyk iecie  każdego  pu d e ł­
k a  w ydrukow any je s t  orzeł i firma 

A. H olla  
T rw ały  i pew ny sk u tek  ty ch  p ro ­
szków  w tiajuporczyw szych cire- 
pleniacli żo łądka 1 trze- 
wlów brzusznych, kurezaćh 
ż o łą d sa , zaflegmitroiu z g a d z e ,  
chronlcznnn zaparciu stol­
ca ,  w  cierp ieniach  w ątroby: za­
stój ach krw i i h em o ro id ach  
i w na jrozm aitszych  chorobach 
kobiecych, zapew nił od  w ielu 
la t tym  p r  szkom  obszerne wzięcie.

Fałszywe w yroby będą sądownie ścigane, 
zapieczętowanego oryginalnego pudełka t i l f .  w . a.

I Ij Ą

O I T R Z R Z I i l ' I K .

Wódka francuska i sól
Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna.

R O i K Ł t A D  J A I D Y
ważny od 15 lutego 1885 r.

£

a_©

S

9.1
3.8 
8.4
4.9 
7.8

9.7
9.7 
8.1

16.2
11.7
4.1
4.2

16.7 
6.8

10.6
13.8 
12.0
4.1

15.2
10.0
9.8
5.8

9.6 
5.8
8.6 
9.5

10.5
7.3 
7.7
5.4

Przem yśl — Chyro w — Zagórz — hezo*Łaborcz —
Leg. mihalyi.

S T A C Y E

Ze Lwowa . .
„ Wiednia 
„ Krakowa . 

Przemyśl (Rest.) . 
Hermanowi ce (Prz.) 
Niżankowice . . 
Nowe Miasto (Prz.) 
Dobromil . . . 
Chyrów (Rest.) . 

do Stryja . . 
ze Stryja . , 

Chyrów (Rest.) . 
Starzawa . . , 
Krościenko. . . 
Ustrzyki . . . 
Olszanica . . . 
Lisko-Łukawica . 
Załuż . . . .  
Zagórz (Rest.) . 

do Grybowa . 
z Grybowa . .

Zagórz . . . .
Mokre . . . .
Szcza wne-Kulaszne 
Komańcza . . . 
Łupków . . . 
Yidrany . . .  „
Mezó-Laborcz (R.) Przyj

Mezó-Laborcz
Radwany . . 
Koskócz . . 
Udva (Przyst.) 
Homonna . .

Homonna . . .
ÓrmeziJ . . .
Natafalva (Przyst.) 
Nagy-Mihaly . . 
Banócz . . .
T. Terebes-Galszćcs 
Upor . . . .
Velejte (Przyst.) .
Leg. Mihalyi (Rest.) Przyj

w S. Ujhely 
„ Koszycach . 
„ Szerencs . 
„ Miskolczu . 
„ Budapeszcie 
„ Marm.-Sziget

Pociąg mięszany Poc. osob

Nr. 116
I, II, III k

Nr. 118. 
I, II, III k.

Nr. 114 Nr. 112 
I, II, III kl1, II, III kl

miesz

I, II, III kl

P. mięsz.
Nr. 17 

1,11, III, IVkl
12.17 

1 .—
1.31 
1.55 
2. 9

I, II, III kl.
7 18 
8. 2 
8.32 
8.56 
9.10 

oc. osob 
Nr. 3 

I, II, III kl 
9.40 
9.58 

10. 9
10.25 
10.41 
10.59 
11.12
11.26 
11.35 
12.24
3.20 
2.14 
4J6  
9 -  

10.

Ceg. mihalyi — Tlezo-Caltorez — Zagórz — Chyrów
Przemyśl.

S T A C Y E

Przyj

Z Budapesztu .
„ Miskolcza .
„ Szerencs 
,  S. Ujhely .
„ Marm. Sziget 
„ Koszyc . .

Leg. Mihalyi (Rest ) 
Velejte (Przyst.) .
Upor . . . .
T. Terebes Galszócs 
Banócz . . . .  
Nagy-Mihaly . . 
Natafalva (Przyst.) 
Órmezo . . . 
Homonna . . . Przyj.

Homonna . . .
Udva (Przyst.) . 
Koskócz . . . 
Radvany . . . 
Mezó-Laborcz (Rest.) Prz

M ezó-Laborcz. .
Vidrany . . . 
Łupków . . . 
Komańcza . . . 
Szczawne- Kulaszne 
Mokre . . . .  
Zagórz (Rest.) . 

do Grybowa . 
z Grybowa . .

Zagórz . . . .
Załuż . . . .  
Lisko-Łukawica . 
Olszanica . . . 
Ustrzyki . . . 
Krościenko . . 
Starzawa . . .
Chyrów (Rest.) . 

w Stryju . . 
ze Stryja . . 

Chyrów (Rest.) . 
Dobromil . . . 
Nowe-Miasto (Przyst.) „ 
Niżankowice . . „
Hermanowice(Przyst.) „ 
Przemyśl (Rest.). Przyj 

w Krakowie .
„ Wiedniu. .
„ Lwowie . .

Pociąg
osobowy

Pociąg
osobowy

Pociąg
mieszań

Nr. 4.
I, II, III kl.

Nr. 2 
I, II, III kl.

Nr. 18
I-IV kl

10.18

1 0 .1 8

11.28

12.12

II, III kl.

10.27

I, II, III kl.
8.40
8.56
9.54

10.47
11.17
11.37
12.15

6._8 
Poc"osob 

Nr. III 
l, Jflll kl.

11.46
I, II, III kl

miesz 
Nr. 119 

l. II, ill kl.
miesz

I, II, III kl.

11.13

Ja k o  w cieranie do sku tecznego  opatryw ania  g o śćca, reum atyzm u, w szelkiego rodzaju  bólów 
członków  i sp a ra liżo w ać , bólu głow y, uszów  i zębów, j a t o  kom preiy wo w szelk ich  sk a h c z e -  
n ia .h  i ranach, zapaleniach i w rzodach. W ew nętrznie z v o d ą  zm ieszana w nagłej słabości, 

w ym iotach, ko lkach  i rozw oln eniu. — F ia sz ia  z doskonałym  opisem  8 )  cent.
Tylko p ra w d ziw a , jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest 

w podp is  i znak ochronny Molla.

Alej tranowy M. Krobn & Co.
w B ergen  (w Norwegii).

I N ajsku teczn ie jszy  i nąjodpow iedn  e jszy  śro d ek  w cierpieniach piersiowych i  p łuc , pfze- 
ciw skrofu łom , wysypkom skórnym , w chorobach gruczołów , tu d z e ż  d la  po p ra ­

w ienia ogólnego odżyw ienia w ątłych  dzieci.
Ze W szystkich w handlu  znajdu jących  się  g a tunków  jed y n ie  odpow u dni do leczniczego uży tku . 

F laszka z opisem  u życia  kosztuje 1 z lr . w. a.
Główny skład w ysyłek  u A. MOLLA, c. k. dostaw cy nadw or., W iedeń, Tuchlauben.
Uprasza się Szanowną Publiczność wyraźnie żądać preparatów M O L L A  i  li tylko te 

przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i  podpisem.
S k ład y  m ają : w  KRA KOW IE K. W iszniew ski, W. R edyk, F . Sobierajsk'- apt., M. Jaw orn ick i k u p .,— 
w B IA Ł Y  E. K ile r  a p t ,  — w BRODACH M K ulak a p t ,  — w G U R A H IM O R A  E. B o tezat ap t., — 
w JA R O SŁ A W IU  J .  W isłocki ap t. J . F obm ant., — we L W O W IE  J . B tis e r  a p t ,  S. Rui k e r  ap tek ., 
F . W . K ió lik o w ek i,— w NOWYM SĄCZU W . F ilipek  apt.. K ostira iew icz , wdow a, R. Jakubow sk i 
ap t. — w NOWYM TA R G U  C. L au r, — w O ŚW IĘCIM IE J .  L ów enberg  — w PRZEM YŚLU F. 
N ahlig ap t., A . M ańkow ski ap tek ., — PODGORZU S. Schlesinger, —  w R ZESZO W IE J .  Schaiter 
i Spółka, — w SO K A LU  E. W ysoczański apt., — w ST A N ISŁ A W O W IE  A. A rairow i z a p te k ,  — 
w TARNO POLU F. Jam rógiew icz ap t. — w TA R N O W IE W. M tildner i Spół., II. W ierzycki i Pion, 
Fr. Leszozyński, — w W A D O W ICA C H  A. H e r .fu itb , -  w W O JN ICZU  C. N odzyńtk i ap tek ., — 
w ZBARAZU Izy d o r Siisserm ann. (LI 1-29 >

P ie r w sz e  praw dziw e  ś lu z  rozw a ln ia ją o e  J a n a  H o f f a  
p ie r s io w e  o u k ierk i  s ł o d o w e  sę  w n ieb ie sk im  pap ierze .

Jan a  llo ffa  p iw o zdrow otne  
z w yciągu  słodowego

cena bu te lk i 65 ct.

Jana Hoffa zgęszczony w y ­
ciąg  słodow y

1 b u te lk a  złr. 1-12, m ała 70 ct.

P O M O C
w nieżycie, kaszlu, chrypce, zaflegmieniu i t. d.

J a n a  H o f f a  piersiow e cu­
k ierk i słodowe, 

tylko prawdziwe w niebieskich woreoz- 
kiioh po HO, 3Ą  15 i 10 ct.

Jan a  Hoffa zdrow otna czoko- 
lada  słodowa

V, k ilo  I. złr. 2-40, II . z łr  1-60, 
l /Ą .  L .  I SO, II. 90 ce t.

Doniesienie wyleczenia
cierpień piersiowych, astmy, nieżytów, dolegliwości itd. 

Do pana JANA HOFFA,
wynalazcy i fabrykanta wyrobów słodowych, c. k. nadwornego dostawcy 

prawie wszystkich panujących w Europie i t. d. i t. d 
w W iedn iu , S ia d ł, G raben , B rdu nersłrasse N r. <$.

W ielm ożny  P a n ie !  G m unden , 10 l i s to p a d a
P o niew a ż  P ańsk ie  p iwo z d r o w o tn e  z  w yo ięgu  s ło d o w e g o  i P ański z g ę s z -  

czon y  wyoiag  s ło d o w y  r z e o z y w iś c ie  nadzw yczaj  sz y nk o  w o h o r o b ie  mojej żony  
skutkow ały ,  p r z e to  u praszam  Pana o p rzy s ła n ie  mi o d w r o tn ie  za z a l io z k ę  p ooztu-  
wą trzeo h  b u te le k  z g y s z o z o n e g o  W j o i a g u  s ł o d o w e g o  i 3  w o r e o z k ó w  o u k ierk ó w  
s ło d o w y c h  pod moim ad resem . P oka sz l iw a n ie  p raw ie  o s łk i e m  u s ta ło ,  a odkąd  
moja żona używa P a ń s k ie g o  wyoiągu  s ło d o w e g o ,  o z u je  znaozną  u lg ę  na p ers iaoh .

Z sz c z e g ó ln y m  s z a o u n k i e n  K d e n k u  k . w a l e r  v .  W iedeinana,
n aoze ln ik  s taoy i  w G m u n d e n ,  Sa lzk am m ergu tb ahn .

Brixen, 2 8  maroa 1 8 8 4  r.
W ypróbow aw szy  k i lk a kr o tn ie  s i ł ę  l e c z n ic z a  Pańskioh Jana Hoffa w yrobów  

le o z  iozyoh tak na m nie jak  na o z ło n k a o h  m ojej  rodziny , upraszam  (z a m ó w ie n ie ) .
Z szaoun k  em K m i l  R e l i ,  k o n tr o lo r  p odatkow y w B rixen.

L E K A R S K I E  D O N I E S I E N I E  W Y Z D R O W I E N I A .
Praga , 1 1 lu te g o  1878  r.

W ielm ożny P a n ie !  Moja żona  o l e r p i ą c i  c d  3  lat,  używa od ki'ku tygodn i
za m oję I p. Dra Pribrama p orad ę  P a ń s k ieg o  w y b o r n e g o  Jana H ffa z g ę s z o z o -
n e g o  wyoiągu s ł o d o w e g o  I n le m o ż e  s ię  g o  d o ś ó  n ohw alić .  D la te g o  upraszam
za z a l io zk ę  p ooztow ę ( z a m ó w ie n ie ) .  Z sz acu nk iem  ęBlf>)

B r .  m e d .  H e r m a n n  K i i l i e n f e l t l  w P ra d ze ,  J e r u s a le  n g a s s e  14 II. n.
Składy m ają  w K rakow ie i J .T rau czy ó sk i, K. W iszniew ski, W. R edyk, 

Ed. R adler, E . S tockm ar ap t., J a n  Ja n ig a  w gł. R y n k i, dalej w e w szystk ich  ap tek , 
i W . Fenz. Edw . Fucha, S an  F e i- tu c n ; w B IA Ł Y  E  ich K eler a p t ,  Ad. G iirtle r; 
w BOCHNI: J . M ichnik; w BORSZCZOW IE M. Ni m cz .w sk i r p t  ; w BRODA! H 
K u llak , W itosław ski a p te k .;  w B R Z EŻ A N A C H : A. D urst a o t.;  w BUOZACZU: 
K ercel i Je ż ew sk i; w C ZO RTK O W IE: L. Noss a p t. ;  w DO LINIE: T .ane- f. lln<-r apt.; 
w DROHOBYCZU: J  Aichm iiller apt.; w GORLICACH: S B irn ; w GRODKU: Lip-
p u s ; w GRZYM AŁOW IE J . G o ld b e rg ; w H U SIA T Y N IE  P iekarsk i a p t -, w JA Ś L E  T. 
B rąglew iez, J . Po lak ; w JA R O SŁ A W IU  J  Rohm, A  W isłocki apt.. S. E llenberg; w KO­
ŁOMYI J .  S ido rew io i, E . S te n ze l; w ROSSOW IE: St. B ursa a p t ; w K R Y STY N O . OLU: 
F. A m ezow ski a p t,;  we L W O W IE : S. R ucker, P. M ikolascb, J . Boise a p t.;  w MO- 
N A STERZY SK A CH : L. Z-.rski a p t. ;  w NOWYM SĄ CZU : W. F ilip e k , R. J a k u ­
b o w sk i, J .  G rossbard ; w PO DGÓ RZU : Skakalsk i » p f.; w P 0 D H 4 JC A C H : La- 
rz ik iew icz ; w PO DW OŁOCZYSK ACH: G. M n a w e tz ; w PRZEM Y ŚLU : Al Krug 
a p t ,  J .  M arzewski, L N ahlik ; w R Z ESZO W IE : A K arpiński apt., S ha itte r & Co., 
E  N eugebauer, S. B lum enberg ; w SAM BORZE: K Maresch a p t., J .  A leksiew icz 
a p t ;  w 8A N Ó K U : J .  R ynczarsk i; w SO K A LU : E . W yszc ań ki a p t.;  w S T A ­
N ISŁ A W O W IE : J .  M .icura, A. A  mirowi. 4  a p t.;  w TARN O PO LU : Jainrogiew icz, 
H. K ah an e ; w T A R N O W IE : W  M uldner & C o.; w ZALESZCZYK ACH St. S y- 
m onowicz a p t.;  w ZŁO CZO W IE: Jó z e f  G old; w C ZER N IO W C A C H : L. Bel łowi­
cza spadkob. ap t., J . G olichow ski, K rzyż new ski apt., Ign . Sahuirch, A. B iy e r

C E I Y J A K D Y
od osoby i 1 kilometra, wyjąwszy należytości stemplowej i węgierskiego podatku transportowego.

 HO wysuhłch u i lx n a c z e n .___
F irm a z a ło ż .n a  1847, w W i dn iu  i B udapeszcie od  1861.

G A TU N E K  POCIĄGÓW
krajcarów , banknotam i

I. | II. | HI.
k l a s ą

IV.

Pociągi o so b o w e ............................... 4-00 3-00 2-00 _
Pociągi m ięsian e ............................... 3-00 2-25 1-50 1-20

C. k. Generalna Dyrekcya a u s tr .  kolei państwowych.
W Y C IĄ G  X  B O Z K I iA D I F  JAK Ol'

w ażnego od  15 l i t t  pad a  1884 r.

- -Lznuuruz-numuuna oęaą az ao oawoiama i przy pociągacH osObowycłi Nr. 4 i 5 tylko ceny jazdy do mieszanych pocił 
Sprzedaż biletów IY. klasy jest na liniach węgierskich ograniczoną i odbywa się tjlko przy pociągach Nr. 17 i 18. 

Czarna obwódka oznacza czas nocny od godziny fi rano do 6 wieczór.

Oznaczone godziny stosuję się wedle południka Budapeszteńskiego.

Dyrekcya pierwszej węgiersko - galicyjskiej kolei żelaznej.
Wiedeń, w styczniu 1885 r. (388-2-3)

Czcionkami Drukarni „Czasu4*

O djazd z Podgórza
I 7 55 rano do Skawiny-Oświęcim a,
9-24 p rzedpołudn . do Skaw iny, Suchy, Now ego 

Sącza, Zwardonia,
3 35 popo łudn iu  do Skawiny-Oświęcim a,

|5  — popoł. do Skaw iny, Suchy, Now ego Sącza.
Odjazd z Ońwięciraa 

8 1 2  rano  do Skaw iny, P odgórza , Suchy, Now ego 
Sącza, Zw ardonia,

3 T 0  popołud. do SkawiDy, P odgórza , Suchy, No­
w ego  Sącza.

O djazd z T arnow a 
9 3 4  p rzedpołudn . do G ry b o w a, Now ego Sącza, 

Orłowa,
5-— popołud. do G rybow a, Zagórza, Now ego Są­

cza, Zwardonia,
2-34 w nocy do G rybow a, Zagórza, Now ego S ą­

cza, Orłowa, Zwardonia.________

Przyjazd do Podgórza
10 10 p rzedpoł. z Nowego Sącza, S ichy, Skaw iny, 
l l -33 przedpołudniem  z Oświęcima, Skaw iny,

5 '44 popołudniu  ze  Z war d o ' i a , Now ego Sącza, 
Suchy, Skaw iny,

7'03 w ieczór z Oświęcima, Skaw iny.
Przyjazd do Oświęcima 

11-40 przedpołudniem  z Nowego Sącza , Suchy, 
Skaw iny, Podgórza,

7-— w ieczór ze Zw ardonia, Now ego Sącza, S u ­
chy, Skaw iny, Podgó">a.

PrzyjMzd do T arnow a 
11-07 przedpołud . ze Zwardonia, Now ego Sącza, 

Z agórza, Grybow a,
8-56 w ieczór z O rło w a , Now ego S ą c z a , Gry-

12 55 w  nocy ze Zwardonia, Orłowa,^Nowego Są- 
 cza, Zagórza, G rybow a.  (371-14-)

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakocińslci.


